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O ficjalne otwarcie narodowego 
geoportalu nastąpiło 23 czerw­
ca 2006 roku. Uroczysta pre­

zentacja dla prezydenta Jacquesa Chiraca 
odbyła się w Pałacu Elizejskim. Urucho­
mienie serwisu wpisywało się w nurt 
jego wystąpienie z sierpnia 2005 roku, 
kiedy podczas otwarcia klastra techno­
logicznego w Pikardii-Szampanii powie­
dział, że cyfrowe technologie będą prio­
rytetem polityki gospodarczej państwa.

W pierwszych dniach zainteresowa­
nie geoportalem było tak wielkie, że ser­
wery nie wytrzymały obciążenia i wielu 
internautów odeszło sprzed monitorów 
z kwitkiem. Wywołało to burzliwe dys­
kusje na forach internetowych.

400 tys. zeskanowanych zdjęć lotni­
czych, 3668 map w różnych skalach, 
19,8  mln obiektów topograficznych, 
5 mln odwiedzin miesięcznie i 8 mln eu­
ro wydanych do tej pory na jego budo­
wę – to liczby charakteryzujące przedsię­
wzięcie. Zdumiewa nie tylko rozmach, 
ale i tempo prac nad projektem.

geoportail.fr
Od uruchomienia www.geoportail.fr minęło 2,5 roku. W tym 
czasie zadomowił się on już w świadomości Francuzów. Od 
starszego o rok serwisu Google Earth różni się nie tylko tym, 
że ogranicza się do obszaru Francji i jej terenów zamorskich. 

lAdele
Projekt Geoportail prowadzono w ra­

mach programu Adele, którego celem jest 
rozwój elektronicznej administracji we 
Francji. W Adele zaplanowano utworze­
nie 14 elektronicznych usług/serwisów 
obsługujących obywateli, biznes, służ­
bę cywilną i lokalną administrację. Rea
lizacją projektu zajmowała się Agencja 
Rozwoju Administracji Elektronicznej, 
natomiast zbudowaniem serwisu – Dy­
rekcja Generalna Modernizacji Państwa 
(DGME) przy wsparciu Ministerstwa 
Rolnictwa i Ekologii. Prowadzenie, roz­
wój, administrowanie i wsparcie tech­
niczne zapewnia mu Narodowy Insty­
tut Geograficzny (IGN) poprzez własne 
jednostki lub firmy zewnętrzne, a Biu­
ro Badań Geologicznych i Górniczych 
(BRGM) odpowiada za Geokatalog. 

Ogólnie rzecz ujmując, celem geopor­
talu jest zwiększenie skuteczności wy­
konywania zadań publicznych przy jed­
noczesnym obniżeniu ich kosztów. Za 
pośrednictwem geoportalu dostęp do całe­
go publicznego zasobu danych georeferen­
cyjnych jest o wiele łatwiejszy, zapobie­
ga on także dublowaniu danych oraz – co 

jest chyba najważniejsze – gwarantuje ich 
wiarygodność oraz interoperacyjność.

lRozwój i różnorodność
Projekt zainicjowano latem 2005 r., 

w czerwcu 2006 r. portal ruszył w wersji 
2D, a już w maju 2007 r. wprowadzono je­
go bardziej ergonomiczną wersję oraz do­
datkowe dane wektorowe. Dwa miesiące 
później serwis uzbrojono w interfejs pro­
gramistyczny, a także udostępniono na­
grania wideo z Państwowego Instytutu 
Audiowizualnego (INA). Dodanie trój­
wymiarowej wizualizacji działek kata­
stralnych i panoram miast oraz Francji 
zamorskiej czy pałacu w Wersalu uczy­
niło z geoportalu serwis 3D.

Projekt zaplanowano z takim zapasem, 
że treść portalu można zwiększać prak­
tycznie bez ograniczeń. Po zaoferowaniu 
użytkownikom serwisów hydrograficz­
nego i oceanograficznego i dodaniu nu­
merycznego modelu terenu oraz batyme­
trii rejonów przybrzeżnych możliwe jest 
zintegrowanie zasobów informacyjnych 
przeznaczonych zarówno dla specjalis­
tów, jak i zwykłych użytkowników: da­
nych katastralnych, bazy adresowej czy 
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też informacji dotyczących obiektów tu­
rystycznych, sportowych, oświatowych.

Współpraca z INA umożliwia obecnie 
dostęp poprzez geoportal do około 10 mi­
lionów nagrań wideo na temat francus
kich miast i gmin, wystarczy kliknąć 
w odpowiednią ikonkę. Z kolei na osob­
nej warstwie można wyszukać 400 par­
ków i ogrodów. W grudniu ub.r. urucho­
miono jeszcze jedną warstwę, tym razem 
z danymi adresowymi 1500 francuskich 
ośrodków akademickich. Dane pochodzą 
z serwisu informacyjnego Onisep. W lis
topadzie zlecono natomiast budowę ser­
wisu Edugeo, który będzie przeznaczony 
do nauki geografii.

Interfejs geoportalu umożliwia dzisiaj 
integrację danych prezentujących np. 
miasto 3D z ortofotomapą o rozdzielczo­
ści 20 lub nawet 10 cm lub też innym 
nowatorskim rozwiązaniem. Do budo­
wy obrazu w pamięci podręcznej kom­
putera użytkownika wykorzystuje się 
segmenty, których liczba w geoportalu 
sięga 1,5 miliarda . Do tej pory zarejestro­
wano maksymalnie 900 tys. segmentów 
otwieranych w ciągu godziny. 

Jednym z warunków, które należało 
spełnić przy tworzeniu serwisu, było za­
bezpieczenie danych. Początkowo te, któ­
re miały wartość handlową, chroniono 
poprzez wprowadzenie algorytmu dają­
cego sinusoidalne zniekształcenie sięga­
jące 30 m, niezauważalne dla użytkow­
nika, ale wystarczające, by uniemożliwić 
wszelkie niewłaściwe wykorzystanie da­
nych. Latem ub.r. zaoferowano użytkow­
nikom lepsze rozwiązanie: algorytmy 
skorygowano tak, aby obraz segmentów 
załadowanych przez internautę był wol­
ny od zniekształceń. Ochronę zapewnia 
obecnie kontrola przepływu danych: je­
śli jest on duży, uruchamia się alarm da­
jący możliwość zablokowania ściągane­
go pliku.

Geoportal oddaje także nieocenione 
zasługi w sferze bezpieczeństwa i pre­
wencji. Już teraz interwencje jednostek 
strażackich i służb ratowniczych w po­
szczególnych departamentach centrum 
operacyjne śledzi w czasie rzeczywis
tym. Korzysta ono z GSP, by sprawniej 
pilotować i naprowadzać ekipy niosące 
pomoc. 

lPortal dla ludzi
Geoportal jest znakomitym miejscem 

dla popularyzacji zarówno najważniej­
szej geodezyjnej instytucji we Francji, 
jaką jest IGN, jak i jej produktów, głównie 
zaś informacji geograficznej. Zadaniem 
portalu nie jest jednak bicie rekordów 

rejon Rouen. Od góry: mapa Cassiniego, mapa drogowa, warstwa budynków na tle 
ortofotomapy, Numeryczny Model Terenu
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wejść na stronę interne­
tową. W odróżnieniu od 
serwisów rozrywkowych 
i masowo odwiedzanych, 
takich jak Google Earth, 
jest to przede wszyst­
kim miejsce umożliwia­
jące dotarcie do geore­
ferencyjnej informacji 
geograficznej: publicz­
nej, oficjalnej i autory­
zowanej, poczynając od 
około 1,6 mln punktów 
sieci państwowej osno­
wy. Oprócz upowszech­
niania tego dziedzictwa 
geoportal ma oferować 
usługi i informacje fa­
chowcom, którzy rozwi­
jają swoją działalność, korzystając z in­
frastruktury służącej do edycji danych 
on-line. Geoportal ma dużo większe 
ambicje niż strony ograniczające się do 
publikowania obrazów i – jak twierdzi 
Patrick Leboeuf (koordynator projektu 
i dyrektor Serwisu Informacyjnego On-
-line IGN zajmującego się utrzymaniem 
geoportalu) – zapewnia inny dostęp do 
informacji. Można je wykorzystywać do 
własnych potrzeb, w swojej aplikacji lub 
systemie informacji geograficznej. Moż­
na zatem dysponować uzupełnianym on-
line systemem informacji geograficznej. 
Istotny element rozwoju portalu stanowi 
interfejs programistyczny (API) umoż­
liwia on bowiem internautom – zarów­
no specjalistom, jak i amatorom – wpro­
wadzenie produktu kartograficznego na 
ich własne strony dzięki wyspecjalizo­
wanym i bogatym funkcjonalnie narzę­
dziom. Jeśli miłośnik wycieczek rowe­
rowych chce przedstawić eksplorowane 
przez siebie trasy, może po prostu prze­
nieść odpowiednie obrazy z geoporta­
lu na swoją stronę internetową. Możli­
we jest zarówno darmowe pobieranie 
map i zdjęć z Geoportalu, jak i danych 
zgodnie ze standardowymi protokołami 
KML, WMS czy WFS. 

Według Guillaume’a Rolanda (dyrekto­
ra departamentu w spółce Atos Worldline 
będącej głównym wykonawcą projektu) 
infrastruktura geoportalu pozwala m.in. 
na wprowadzanie nowych danych i ich 
rozpowszechnianie różnymi kanałami, 
a także ich waloryzację w ramach usług 
dodatkowych czy specjalistycznych. Dzi­
siaj portal przeznaczony jest dla użytkow­
ników komputerów podłączonych do in­
ternetu, ale z uwagi na rozwój nawigacji 
z wykorzystaniem telefonów komórko­
wych możliwe są również inne sposoby 

prezentowania jego treści. Jak szacuje G. 
Roland, za dwa lata wszystkie telefony ko­
mórkowe będą miały wbudowaną funkcję 
GPS. W tym celu trzeba będzie dostoso­
wać dane do funkcji mobilnych. 

lWykonawcy
Firma Atos Worldline należy do Atos 

Origin, potentata z sektora IT (z przy­
chodami w wysokości 5,8 mld euro). Za­
nim Atos zajęła się obsługą europejskiej 
klienteli, zaczynała od administrowania 
francuskimi kontami e-mailowymi. Dziś 
blisko 200 spośród około 5 tys. serwerów 
spółki działa na rzecz Geoportalu. Za­
pewnia ona też szerokopasmowe łącza 
do serwisu o przepustowości 2 Gbit/s, co 
daje możliwość obsłużenia 21 tys. jedno­
czesnych wejść. 

Technologią trójwymiarową zajęła 
się spółka IGO (należąca do Vinci Ener­
gies). Prace nad 3D zaczynała od stwo­
rzenia trójwymiarowego modelu linii 
wysokiego napięcia. To skłoniło kie­
rownictwo firmy do opracowania narzę­
dzia symulującego przebieg trasy linii 
i miejsc ustawienia słupów. Jak wyja­
śnia Philippe Bour, dyrektor handlowy 
IGO, początkowo stosowano fotomontaż, 
potem nastąpiło przejście do aplikacji 
opartych na ortofotomapie i wreszcie w 
2001 r. do technologii Skyline (opraco­
wanej przez firmę o tej samej nazwie), 
która wywodzi się z silników do trójwy­
miarowych gier komputerowych. Dzię­
ki doświadczeniu w dziedzinie geode­
zji oraz zaawansowanym mechanizmom 
przesyłania danych geograficznych 3D 
w czasie rzeczywistym, IGO opracowa­
ła i rozwinęła technologię 3D dla geo­
portalu. Pozwala ona poruszać się w nie­
ograniczonej przestrzeni, zanurzać pod 
powierzchnię wody (jak w module Litto 

3D) czy przemieszczać zgodnie z rzeźbą 
terenu. System nie kompresuje danych, 
a więc unika się utraty informacji. Phi­
lippe Bour tłumaczy obrazowo działanie 
systemu: Znajdujemy się na wirtualnym 
globie bez żadnych deformacji. Kiedy 
wprowadzamy dane, uzyskujemy pira­
midę skal, od centymetra do kilku me­
trów. W zależności od precyzji danych 
wyjściowych dysponujemy nimi na któ­
rymś z poziomów tej piramidy, jednak 
nigdy nie ulegają one zniekształceniu.

IGO stworzyło także moduł HTC do 
nakładania warstw rastrowych na trój­
wymiarowy model terenu oraz moduł 
SFS do efektywniejszej prezentacji da­
nych wektorowych. Do wizualizacji 3D 
potrzebna jest przeglądarka Terra Explo­
rer. Jej najnowsza grudniowa wersja, 
działająca także pod systemami Linux 
i Mac, została unowocześniona i pozwa­
la na optymalną wizualizację francuskiej 
bazy danych topograficznych. 

Rozwijaniem i obsługą geoportalu oraz 
publikowaniem baz danych IGN, zarów­
no metodami klasycznymi, jak i elektro­
nicznymi, a także ich archiwizowaniem 
zajmuje się Serwis Informacyjny On-line 
(Siel) IGN. Pozwala to na ujednolicenie 
danych z całego obszaru i prowadzenie 
ich wymiany z użytkownikami, w szcze­
gólności z „magazynem” zewnętrznym 
spółki Atos Origin, skąd są one przesy­
łane na stronę Geoportalu. W skład ze­
społu Siel kontrolującego cały system 
i gwarantującego szybką obróbkę oraz 
publikację danych on-line wchodzą tak­
że specjaliści z Atos Origin. 

lO geodezji i kartografii
W portalu udostępniono m.in. rastro­

we dane katastralne, ale ich „nieprzysta­
waniem” do obrazu ortofotomapy nikt 
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się chyba za bardzo nie przejmuje. Są też 
osobne warstwy budynków, mapy topo­
graficznej, dróg, kolei, hydrografii itp. 
Współrzędne geograficzne podawane są 
z dokładnością do stopnia, a po przejściu 
na odwzorowanie Lamberta do 1 metra. 
Osobna zakładka geodezyjna zawiera 
warstwy, na których zlokalizować można 
punkty sieci osnowy: GPS, podstawowej, 
pierwszego i drugiego rzędu oraz wysoko­
ściowej wraz z niezbędnymi opisami to­
pograficznymi (ze zdjęciem) i współrzęd­
nymi (są jawne i bezpłatne). Inne warstwy 
zawierają numeryczny model terenu, pre­
cyzyjną linię brzegową Francji i kalku­
lator do obliczenia wielkości przypły­
wów i odpływów. Portal pokazuje także 
pewne elementy związane z planowa­
niem przestrzennym, jak chociażby ob­
szary chronione. Wszystko do obejrzenia 
na kolorowej ortofotomapie służącej jako 
tło. W wersji 3D domy zamieniają się co 
prawda w dość toporne bryły (jest ich pra­
wie 20 mln), ale przy odrobinie wprawy 
można nad nimi bez trudu przelecieć, na­
wigując kilka metrów nad powierzchnią 
ziemi, bo to portal też umożliwia. 

Gratką jest warstwa z mapą topograficz­
ną Francji Cassiniego z końca XVIII wie­

ku, która znajduje się w zasobach Bi­
blioteki Narodowej. Można podziwiać 
182 arkusze tego dzieła (skala 1:86 400) 
wykonanego z niezwykłą dokładnością 
z uwagi na wykorzystanie po raz pierw­
szy do tego typu prac sieci triangulacyj­
nej. Do jego powstania przyczyniły się 
cztery pokolenia Cassinich, sławnego ro­
du astronomów, geodetów i kartografów. 

l IGN
Wielokrotnie przy okazji tego opisu 

przewinęła się nazwa Narodowego In­
stytutu Geograficznego. Odpowiada on 
za powodzenie całego przedsięwzięcia, 
a portal korzysta z jego zasobów (zna­
lazło się w nim m.in. 10% zdjęć insty­
tutu). IGN jest instytucją publiczną, ale 
w istocie pełni rolę jednostki badawczej, 
urzędu, przedsiębiorstwa i eksportera. 
Jego zadania w sporej mierze pokrywa­
ją się z zadaniami naszego GUGiK. IGN 
odpowiada m.in. za układ odniesień 
przestrzennych, utrzymanie sieci geo­
dezyjnych, wykonywanie zdjęć lotni­
czych i ortofotomapy, wydawanie map 
topograficznych, informację geograficz­
ną, prace naukowe w zakresie geodezji, 
reprezentuje także Francję w dziedzinie 

geodezji/geoinformacji na arenie mię­
dzynarodowej. IGN zarządza czterema 
cyfrowymi państwowymi bazami refe­
rencyjnymi: BD TOPO – baza danych 
topograficznych (planowane zakończe­
nie w 2017 r.), BD ADRESSE – baza ad­
resowa, BD PARCELLAIRE – baza kata­
stralna (pobieranie danych płatne) oraz 
BD ORTO – ortofotomapa. IGN prowa­
dzi także narodowe archiwum, w któ­
rym znajdują się zdjęcia lotnicze Fran­
cji (najstarsze z 1921 roku, razem ponad 
3 mln sztuk), oraz serwisy internetowe: 
Edugeo, Evadeo (serwis lokalizacyjny) 
i Georando (serwis mapowy dla urzą­
dzeń GPS). Od 1941 roku nadzoruje 
również L’École Nationale des Sciences 
Géographiques kształcącą specjalistów 
w dziedzinie geodezji, kartografii, foto­
grametrii itp. Instytut jest finansowany 
w połowie przez budżet państwa, resz­
ta pochodzi z jego własnych docho­
dów. Budżet IGN w 2007 roku wyniósł 
156 mln euro. Instytucja zatrudnia po­
nad 1700 pracowników. 

Aleksander Szczepański

Przy opracowaniu artykułu wykorzystano m.in.: Raport 
d’activite, 2007, IGN; IGN Magazine nr 50/2008


